CENY PRENUMERATY: 
Pranamerata miejscowa jednogo wydanie baz 
dostawy K 10-50, z dostawą K (250. — Prena- 
maratu miejscowa obydr'u wydań baz dostawy 
K 39 —, z dostawą K 22'—. Prenumerata za- 
miejacowa jednego wydania w całem Państwie 
Polakiem K 12756, zn miejsc, obydwu wyd. K 22 — 
Za zmianę udresu dopłaca sią 30 halerzy 
Cena aygzoripiarza we Lwowie Lal 

na prewinoyi 60 hai 
Admin.: LWÓW, SOKOŁA 4. 
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i 
CENY GCACETEŃ. 

Zn wiaraz Benapar. | K (I Mk). Dronge aglo- 
szenia od wyrazu 0h. (30 £) tłustym drukiem 
68 h. (88 £) — „Nadasłane* lab „Nekrorogia” za 
wiersz nompar. 8 K (8 Mi) Komunikaty | po 
krones za wiersz nenparejllowy 5 K (© Mi.) 
Do ogłoszeń umieszczać się mają: w u- 
merach świątecznych, sobotwieh | niedziełnych 

dopłaen się 50 procant, 

W Warszawie nabyć można „Gasetę Poranną" 
| 1 „Gazetę Wieczorną* w Biurze dzienaików 


aPromieńd*, ul, Widok | 19. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 po poł. („Gazeta Wieczorna”) 


nyaa wyłącznie midzy godz. 6 a 7 wieszerem w biurze Redakcyi przy ml. Ssieaża A/h 


P. T. Interesentów uprasza się a zgłaszanie w sprawach rodek 


ń:kopłeów ne zwrasa się. — Biura Adednistracyi otwarta 


Nr. 4957. 


Paderewski po 
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nsiracyc anivrząa(i 


sraza prówiz 


ed godnny 6-taj rano do ges. 7-roj wiecaśr. — Toiefox rodakegóny iir. ko. 


Lwów, niedziela 30 listopada 1919 | 


Rok TR 


oyum w spr. Galizyi! 


Warszawie! 


Listopad dawny a nawy. |Paderewski potwierdza tylko prowizoryczne 


Lwów, 29 listopada. 


Stoimy przed rewłayą naszego historycznego 
wczoraj. Wszystko, co nagromadzono tam w prze- 
żytym katalogu cnót i grzechów, zestawić memy 
g bieżącym Wńiem, owartościować rozważnie, go- 


towi do: najbeźWzględniejszych ocen, pozbawieni | 


skrupułów iudzt szczątkowych, czułąc w sobie 
nowz programy pracy, a na sobie ostroge Życia, 
pędzącą w Śwłeże zawody, ku nieznanym metom 
kultura]nym. 

j I ta rewizya już sę zaczęja, choć może nie 
uświadamiamy jej sobe mależycie sami. Jesteśmy 
zbyt uradowani świeżą zdobyczą woiności, żzby 
zaglądać w siebe i odbywać ze sobą samymi eg- 
zamin. Ale ta sama radość sprawa właśnie. że 
zgubiiiśmy ślad za sobą, tę drogę, po której wczo- 
rajszy į przedwczoraiszy Polak koczował w po- 
$zuk'wanin za utraconą racyą stanu. 

Jesteśmy inn i basta. Inni : w stosusku do 
teraźniejszości i przeszłości, Można, powiedzieć, 
że one obie pomieszały się w nas i wywołały 
ferment — uzdrawiajacy. Żeby to stwierdzić, 
wystarczy zwrócić się myś!ą do naszych powstań, 
a zwłaszcza do teno pferwszego z nich. które wy- 
znaczyło krój duszy polsk zj na stulecie. Jakżeż 
od mich oddal liśmy się — na razie. Nie może być 
inacze'. Nie może rozrzewniać ras nula „tysńzca 
walecznych, bo mamy ch dziś niespełna mi- 
lion. Nazwa ,„Belwederu* nie moża nam na pa- 
mięć przywodzić czasów W. Księcia Konstantego: 


bo n?brała zhyt żywego. przejnaczonczo eatem | 


sersu współczesnego. A kiedy mowa ^ „podela- 
rążych*. możemy myśleć już tylko o tęgich chło- 
peach, biiacych się nad Dźw ną i ani nam w gto- 
wie przypominać Kordyanów i Wysockich, na- 
szych wcioraj jeszcze ulukieńców. Jakże poucza- 
jaca jest ta nagła niewdzieczność! I jak -— okru- 
tnie to napisąć — zdrowa! 

Bo zabrakło n ebe4p ecznego 
znawczej przewodnika: sentymentu. Tego specy- 
ficznie polskiego, jeżdżącego na codzień tarawa- 
nem i świecącego sobie do zwyczajnych za'ęć 
latarnią z grobowca. Ten jedyny we współczesnej 
Europe gust żałobny, kióry wypłynął z przy- 
musu, a zanrenił się w modę, przemija już na 
szczeście, jak każdy przymus * każda moda. Zdro- 
wiejemy. Odnajiduiemy ukradziony mam przez 
bistoryę rumien'ec. 

Czy to znaczy. że obniżył się w nas lot, że 

<Da.szy ciąg na str. 2). 


w pracy po-, 


Warszawa, 28. Hstopada. 
(Tcief.) (m), Na zapytanie posłów Galicyi 
wschodniej, skierowarel do prezydenta ministrów 


m" "m | umawia 


przyznanie Galicyi + 


ile iest prawdy w posglosce o przyznaniu Polsce 
«zallcył wschodniej tylko na lat 25, prezydent przya 
znal, że wsadomość ta jest prawdzłwa, 


PP. Paderewski i oliwiński znajeźli już 
winowajców kryzysu aprowizacyjnego! 


Kłótnia dwóch urzędników przyczyną 
Warszawa, 28. listopada. - 


(Telef) (S). Premier Paderewski przyjmując 
onegdaj delegacyę urzędników, oświsdczył łn, że 
zaekczłong już wirowalców ostuiniewo Kryzysu 
żywnościowego w Warszawie.  Miamowicie jak 
referował minister Śliwiński na Radzie ministrów. 
dwaj urządnicy rum na pograniczu Koęresów- 

| ki i zaboru pruskiego pokłócM sig, ileten Z nih 
| zatrzynwł na złość dragzłemu 990 wagonów z Żyw- 


— me ee 


zagrożenia głodem stolicy państwa. 


nością. Unieruchonřono w ten sposób ogromny ta- 
bor kolejowy i uniemożliwiono zaopatrzenie w 
Żywność. 

Fakt powyższy Świadczy aż nazbyt jaskra. 
wie o niesłychanem a karygodrem wprost niedo 
łąstwie, dotychczasowego rządu, rarażającem ne 
Katasirofalne przesilemie aprowizacyjne stolicę 
państwa. 


„Precz z rządam, sejmem, wojną i drożyzną!* 


Pod takiem hasłem komuniści i 


PPS. proklamują strajk. 


| W ciąśu obv d doszło do bójki komunistów z PPS. 


Warszawa, 28. listopada. 
(PAT.) Partya kommiistyczna | polska partya 
 socyalistyczna profiumowała ra dzisiaj półuniowy 
| strak pod hasiem: precz z rządem, precz Z sēj- 
|mem, precz z wojną, precz z drożyzną. O godz. 
2 pop. poczęły napływać na Plac Teatralny liczne 
|grupy manifestantów z czerwonymi sztandarami 
i tablicami, na których wypisane były hasła de- 
| monstracyjne, Około godz. 3 tłum zalał cały plac, 
tuanując ruch zupeinie. Wygłoszono szereg prze- 
mów eń, nawoływujzcych do obalenia rządów 
burżuazyi, do ogłoszenia dyktatury proletatyatn i 
uwolnienia więźniów poliżycznych. Następnie oko- 
ło godz. 3% ruszył olbrzymi pochód, Śp ewając 
|„Czerwony sztandar‘. Pochód skierował się na 
| Krakowskie Przedmieście. ruszył Nowym Świa- 
| tem, Alsam Jerozol mskiemi, a następne ku Mar- 
|szałkowskiej. Tu nastąpił rłeepodaławany iucy- 
| dent, komuniśoł bowiem nawoływali do udania się 
|do włęzisń w Mokotowie ceem uwołnienk wig- 
źniów politycznych, a P. P. S. wraz z przewodnia 


czącym mdy delegatów robotniczych Jawor- 
skim, sprzeciwia się temu. Powstała gwałtowna 
scysya, która przeszła w otwartą bójkę, połaczo- 
ną z podarciem sztazdaru. Rozległy się okrzyki: 
na latarnę z Jaworskim, a następnie zajście całe 
tak się zaostrzyło, że Jaworski musiał szukać 
sciironienła na dziedzińcu domu |. 25 przy ul. Mar- 
szałkowsk ei. Razem z Jaworskim schronili się 
w tym domu grupa członków P. P. S. Polecono 
zamknąć hrame, którą poczęli szturmować ko- 
mumiści. Rozpoczęło się formalne oblężenie, któ- 
re trwało kika godzin. Pochód począł sę rozpra- 
szać i nieliczna ty'ko grupa komun'siów udała się 
w stronę placu Zbawiciela, Projektowanego je- 
dnak udania sę do Mokotowa nie wprowadzono 
w czyn, a ma Placu Zbawiciela tłum się mzgró- 
szył. 


Bir. 2 


eobojętnielig=try wobec wielkiej tradycyi, że sta- 
jemy się na wzór tych „kramarsk.ch'* ludów za- 
zhodnich, przeciw którym piorunowali nasi ka- 
enodzieje polityczni z epoki | stopadowej, owocze- 
Śni notable polskiego ducha? Nis i tak. Nie, bo 
dojście do równowagi wewnętrznej nie jesi by- 
najmniej równoznaczne z obniżeniem ideal:zinu, 
czy z obrazą ducha dziejów. A tak, bo ukrócenie 
tej przesady, Która nam kazała wiidzieć w sobie 
samych jakichś europejskich Chrystuzów. jest 
dziś kom'eczne, jeżeli chcemy stanąć dy współpra- 
cy z intymi ludami nie mającymi rodowodu 
chrystusowego. 

Nasa kalendarz świąt narodowych nie wcgnie 
przez to bynajmniej jak ejs redukcyi, tylko spo- 
sób ich obchodzenia zmieni się zasadnicze. Bo 
dotąd w kulcie przeszłości, który zrósł się z na- 
mi, było coś poniżającego dla niby czezonych. My 
podziwiając bohaterów, zarazem — pow'cdzmy 
to dziś szczerze — wzruszeni ich losem, litowa- 
liśmy się nad nimi, I to właśnie było obelga, po- 
niżeniem. I coś więcej jeszcze. Wdzięczni im za 
dobrą wolę, zatrzymywaliśmy w sobie jakiś żal 
tio mich, że im się nie udalo, że dzieła zaczętego 
mie dokończyli. Toć na tem podłożu urosła wrc- 
szcle ideologia historycznej szkoły krakośwsk(śi. | 
wyciągająca z nas zdrowz soki przez półwiecze. | 
1 na tem podłożu podzieliliśmy się w niedawnem 
pokoleniu na dwa obozy, z których jeden po-| 
wstańczą przeszłość bez skrmpułu potępiaf, wy- 
kadzał po miej pamięć. a drugi ią na przekór prze- 
adnie wywyższał, oczyszczał z ludzkich, zrozu- 
miałych całkiem plam, czyli hołdem swolim fał- | 
szował. | 

Jedno i drugie było niezdrowe. Na szczęściz 
też jesteśmy już poza tamtym okresem sądów, 
gaostrzonych walką współczesną. Dzisiejszy dzień 
nakazuje nam zająć wobec czasu porozb.orowego 
i jego głównego zdarzenia: Listopada w 1831 r., po 
staawę nową, jedynie nozumną. Wszakże w świetle 
ostatnich wypadków usiłorwamia Belwedarczyków 
z wielkiej nocy nabierają innej zgoła wagi. Pisto- 
rya powstańczą teraz dopiero 'całkińe się, przesta- 
je być czemś oderwanem od życia i zawieszonem 
w powietrzu. Grochów czy Stoczek, Wawr czy 
Iganie, Dembe Wielkie, czy Ostrołęka, to już „po- 
rywy“ immarzycietstwa polskiego, nie 'dofrumznty 
romantylki, zamiast atramentom pisane krwią, nie 
bazmyślne, choć szacowne szały pokolenia, w 
którem wzięła górę, jak to niedawno mazwano, 
„poetdkracya”. To ułamck wielkiej akcyi, dziś do- 
piero uwidocznionej w całości, to dziela niezwy- 
łego rozumu politycznego, stopnie, po których 
szło w tajemnicy przed Europą samo do siebie 
państwo polskie. Gdzie w tem tragedya? I skad 
auzięły Się w maszych oczach bolesne, patose: 
rozdarte maski LŁalewelów i Czartoryskich? Kto 
śmiał wydrzeć laur Chłcpick'emu i zdezradować 
w pamięci powszechnej Skrzyneckiego? Kto w ki- 
ry obiólcł myśl Mochnackiego i Mickiewicza? To 
wszystko insymuacya, zmora, trwająca lat kilka- 
dziesiąt, fałsz, popełniony ma dziejowej, zwolna: 
do swych celów zdążającej myśli. 

Na zrehabilitowanie czeka polski Listopad, na | 
ubdarcie go, jak ze sztucznej rnaskarady. ze zno- 
szonych w ciągu wieku prawie krep. Staje się ak- 
tem mądrości, tryumiującei za późna i jeszcze do- 
wodem zdrowej organ:zacyjnej siły, rozdzielają- 
cej tylko swą pracę na przyd'ugie, cierpliwe eta- 
py. A ludzie jego już nie o przebaczenie nas pro- 
szą, ale żądają czci, takiej czci, ma iaxą dla Swych 
iundatorów może się zdobyć potężna, drugi raz 
modzona państwowość. To mie truchła w reszcie 
rabatów ułańskich, mie pokruszone czaszki, co w 
Sobie nie donosiły myśli, zeżartej przez los zwy- 
cięski, To łańcuch świadomy duchów, ojcowie ja- 
snej chw*li, w którą wstępujemy, zwycięzcy losu 
— zagrobni. 

Przyznano miedawno rangi i pobory ostatnini 
łudziom z tamtej epoki, miedobitkom „bytych" 
wojsk poiskah, zrównanym w ten sposób i da je- 
dne) miary sprowadzonym w policzeniu zasług z 
wojskami obecnemi. Czy nie należy tego aktu 
rozszerzyć i na tych, którzy nie doczekali reZu- 
rəkcyine chwili, na całe pokolenie, śpiące pod 
urzyżami i bez krzyżów, posłuszne myśli, która 
mu kazała zaludniać do: czasu podziemne państwo 
Kory. Dziś Kora polska odmyka grobowiec i 
"rzędstawia nam do rangi duchowej i poborwów 


„DAŻETA PORANNA” Nr. 4057 
Wysyłka świąteczna dla żołnierzy w polu. 
Zawiązał się w naszym grodzie kom tet, któ- 

ry ma na czlu przyjść z pomocą dzielaym obroń- 


wdzięczności tych wszystkich. To Są nasi koledzy 
w wyzwoleńczym boju, towarzysze broni, choć ich 
własna już dawno zardzewiała. Więc nie „Święci 
i nie „aniołowie z karabinami", jak chciał hojny | com kresów co krew przejewają za Ojczyznę a 
język niedawnej poczyi. Tylko towarzysze. Ale|ne są odpowiednio zaopatrzeni na zimę. W naj- 
jako tacy powinni być uszanowani i-przyjęci na|bliższych dniach zatem urządzoną zostanie zbiór- 
iste zasłużonych. ka uliczna į po domach a za zebrane pieniądze za- 
Z chwilę, kiedy się zmodyfikuje oddawana im! kupioną zostanie bielizna dla żołn erzy. Jest obo- 
cześć, uprości i wyjaśni. zadraci ze swej powierz- | w ązkiem wszystkich nie szczędzić grosza na ten 
chni frazes, kryjący zawsze faktyczną obojętność, | Szlachetny ceł. 
kiedy zstąpią ci „dawni“ ze swoich sztywnych Związek Urzędników Magistratu. 
p edestałów, 2 wkroczą między nas, žeby roz- Celem strzeżenia praw i interesów urzędni- 
włązywać razem Z nami dzisiejsze zagadnienia, ków Magistratu  Stanisławowskisgo, powstał 
wiedy rozpocznie się zdrowe, naprawdę nowo- Związek tychże urzędników, w którym wybrano 


czesne Życie polskie. S. M. stałą delegacyę złożoną z 6 członków i taż čele- 
gacya upoważnioną jest jedyne do repre/:ato- 
JAN PIETRZYCKI wania ogółu urzędników May'stratu tak w bec 
Rady miasta i Magistratu „jakotaż w życiu pubii- 
EPITAFJUM. | czem wobec snołeczeństwa | innych instysucyi. 

Kiedy siać będą ziarno na zagony, | fis. 


To bądźcie przy nicy wy. duchowie biali, 
Coście na polach kłarłąc krzyż czerwony 
I proch śmierisiny, dnia nie doczekali, 
Tych, którzy z siejną na ugor pospiesza, 
Otoczcie cichą, spracowaną rzeszą! 


Mieddole Tarnowa. 


Niedola aprowizacyjna. — Szkoły rządowe zama 
kniętc, — Restawacya tut. szkoły realnej. — Sik 
zgmwka w budynku szkolnym, 

(Od naszego tarnowskiego korespondenta) 

R Tarnów, w listopadzie. 

Rada miasta wytęża swe siiy, by dać możność 
ludności zaopatrzenia się bodaj w najprostsze Środ 
ki żywności jak ziemniaka. 

Sprowadzone z Poznańskiego  transpo'iów, 
kilka i pierwsze przed zimą udały się, późniejsze 
nadeszły w czasie mrozów, Śniegu i deszczu i by= 
pomarznięte. Te poszły do tutejszej gorzelni i tam 
znejdą zastosowanie. 

Ale pytanie się nasuwa, czy ktoś nie powinien 
| tego przewidzieć, zapobiedz i wysłać w zainknię= 

tych wozach? 

Poważni, w służbie dla Oiczyzny  posiwiali 
| mężowie, zastanawiają się niejednokrotnie r d po- 
|łożeniem naszem wewnętrzeem i arzychodzą da 
wniosku, że Polska wtedy sie ostać może, gdy sta- 
nie się dawnemi Prusami z malemi zmiaramni, 

Poczucie odpowiedzialności musi każdy oby: 
watel głęboka i żywo nosić w piersi, poczucie od- 
powiedzialności musi być i w urzędzie. Z dawnega 
— austryackiego ducha musimy się odrodzić i z 
wody i z ducha, inaczej,nie wejdzienty do Króle 
stwa Niebieskiego. A jakże inaczej bywa. 

Maiec z ławy szkolnej zapytuje oica: — tatu. 
siu, czemu szkoły prywatne otwarte, a państwowe 
zankrięte? 

Albo: Bez konkursu” nadano restaurowanie 
szkoły rerlnej pewnemu fnżynierowi. Ten odre- 
staurował mieszkanie dyrektora i małą część bu- 
dynku, a resztę budyrku pozostawił o tyle w 
mniej porayślnym stanie, że okna, drzwi pozabi;a- 
ne, usunął, to też wodociągowe rury dziś Przy 
małym mrozie strajkują, a gdy nadejdzie zima, 
to będzie ślizgawka w budymky 


zabytki naszej kultury. 


Pamietki Gdańska. — Cechy polskości i powi» 
wactwo z architekturą Lwowa, |— Walne Zgroma. 
dzeni» Tow. opieki nad zabytkami sztuki Ì kultury. 
— Jakie prace rozpoczęła Tow.? — Wojskowy 
referent ochrony zabytków sztuki. — O rządowe. 
go kOnsęrw:rtora. 

< Lwów, 29, listopada. 

(mg). W niezmiernie irteresujacych dwu wy- 
kładach prof. dra Zubrzyckiego, o architekturze 
Gdzńska, które odbyły się we czwartek i w pia- 
tek w sali Muzeum przemysłowego, przesurął sis 
przed oczyma słuchaczy szereg cennych zabytków 
archifektonicznych tego osobl:wezo miasta. 

Wsp: niałe kościcły. pałacyki. ratusz, średni>. 
wieczny królewski spichrz, przedziwne hale pa- 
trycvuszowskie w starych dworach, kamienice z 
tradycyjnymi „opłotkami' murowanymi, takie w 
opisach i przeźroczach świetlnych przedstawi! 
przekonali się tyiko zgromadzeni, że są dobre chę- | prelegent — Świadczą nietylko o wybitnie pol- 
ci i że na tych musi się skończyć, a paskarzc bę- skich cechach, z*chowanych w mieście, mimo u- 
dą dalej nas mordować! | siławań rrzekształcenia go na modłę niemiecką - - 


A że ta siejba krwi jest waszej pionen 
(I ziarno siewcy © waszą kość dzwoni, 
Przeto, jak ojce, stańcie mad zagonem: 

I błogosiawcie tej sieiacej dłoni, 

By z próchna kości i krwawoi tęsiaroty 
Nad ugorami zaszumiał tan złoty. . . 


Kronika stanisiawowska. 


Jak położyć tamę licirwie i paskarstwu? — Bez- | 

silność taryfy maksymalnej. — Akcya gwiazdkom | 

wa da żołnierza polńśego. — Urzędnicy magi- 
straccy Organizują się. 


(Od naszego stanisławowsk.ego korespondenta.) 
Stenistawów, 25. listopada. 
Lichwa aprowlzacyjna 


święci prawdziwe- tryumfy w naszem mieście, tu 
też Dowództwo miasta w porozumieniu z komi- 
sarzem rządowym zaprosiło w ubiegłym tygodniu 
kilkudziesięciu obywateji z rozmatych stanów i 
zawodów na zebrane, które miało zastanowić 
gie nad polożenłem tamy tei ułebywajei drożyźnie 
i paskarstwu. Dociekano przyczyny lichwy, którei 
jedni dopatrywali się w ogólnym braku Śrydków 
spożywczych a inni w brazu poczuca obywatel- 
skiego u okolicznych obezarników. co wolą dro- 
żej sprzedać artykuły spożywcze lub codzienue- 
go zapotrzebowania lichwiarzomt po cenie wyż- 
szeł aniżeli mastu czy konsumom po cenach ma- 
ksymainych. Byli wreszcie i tacy, co kładyi zło 
na karb braku energi u władz cywilnych i twier- 
dzili (p. Dowódca placu), że gdyby przeprowa- 
dzić rewizye po składach paskarskich zna:azłoby 
się dość środków żywności i opału na pól roku 
przynajmniej dla całego Stanisławowa!! 

I prawdą jest, że 

ceny idą w górę 

z chwili na chw iç bez żadnej uzasadnionci przy- 
czyny a wiszełkie taryfy maksymalna czy ie wy- 
daje Starostwo czy Magistrat wywołują tylko 
ironiczny uśmiech na ustach paskarzy naszych, 
którzy wiedzą, że im włds z głowy nie spadnie, 
choćby nie w edzieć jak skórę zdzierali z tutej- 
szych potulnych i wynędzeałyci mieszańców. 

Adwokat Seinfeld żądał wydaniu zakazu wy- 
pieku ciastek > wyrobu cukierków, ogran:czenia 
fkonsumcyi światła elektrycznego, przedstawień 
kinematograficznych, zamykania wczesnego ika- 
wiarni — gdyż te zbytki wywołują tylko nicza- 
dpwożznie ubogiej i głodnei ludności; żądał po- 
nadto znies'enia przymusu przepugtkowego przy- 
najmniej w powiecie a to w celu ułatwien'a lua- 
ności nabywania środków żywności o własnych 
siłach ; t. d. 

W rezultacie 


niczego konkretneg? nie uchwalono; 


1 
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ale wykazują szczególne powinowactwo z archl-|wej Reformy“. Tem komentarz niewiele mówi o'og'eń, tak żywy, jasny, tak piekne rokułący ni- 


tekturą starego Lwowa. Mowca zakończył, że 
uri. sta noszącego tak wybitne cechy naszej kultu- 
ry, nie damy. 

Wykłady ściągnęły do sali bardzo liczną rze- 
szę kulturalnej publiczności, a wyrazem żywego 
zajęcia się tematem jest prośba do prelegenta o 
powtórzenie ich przed szerszem gronem w więk- 
szej sali, 

Następnie odbyło się wrine zgromadzenie 
Tow. opieki nad zabytkami sztuki i kultury. Pre- 
zes prof. Zubrzycki omówił cele zrzeszenia, kt.rz 
pcdięło się ochrony przed zagładą pamiątek 
szej przeszłość: i dzieł sztuki, oraz krzewienia 
wśród ogółn miłośrictwa rodzimego piękna, a nie- 
stety cieszy się dotychczes niezbyt silnem popar- 
ciem społeczeństwa. : 

Sprawozdanie z czynności Tow.. przedio?one 
przez dra Morwitza, wykazało, że Towarzystwo 
podjęło szereg pożytecznych i pożądanych prac, 
iak inwentaryzacyę z.bytków wschodniej Gali- 
cyi, a specyalnie Lwowa, szereg odczytów, Wy- 
kłądy o sztuce dla młodzieży rzemieślniczej, Se- 
ryę wydawnictw itd. — zamiary te jednak nie mo- 
gły być w pełni urzeczywistniome Z powodu za- 
wieruchy woiennci ubiegłego roku. Wskutek in- 
terwencyi Towarzystwa  geamianowały władze 
wojskowe kap. Geberta wojskowym referentem o- 
chrony zabytków na Galicyę wschodnia, który na 
paru posiedzeniach wydziału Tow. zdał sprawę Z 
poczynionych spostrzeżeń. Bardzo pomocnym w 
szerzeniu idei Towarzystwa i jego pracach jest u- 
dział Zwiazku studentów architektury. Kota archi- 
tektów lwowskich i Tow. Szkoły Ludowej. 

Walne zgromadzenie uchwaliło wysłać pismo 
do Ministerstwa sztuki i kultury z przedstawie- 
niem stanu zaniedbanie, w jakiem znajdują się za- 
bytki sztuki we Lwowie i wschodnich pawiatach 
t z żądaniem zamiamowania rządowego konser- 
watora na Galicyę wschodnią z siedzibą we Lwo- 


"> dyskusyi dokonano wyborów nowego 
działu. ; 

Wkrótce rozpocznie się cyki wykładów ks. 
prof Władysława Żyły o architekturze starego 
Lwowa. 


Sm 
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Ś. p. Tadeusz Dabrowski, 


Lwów, 29 | stopada, 
Onegdaj zmarł w Stryju na chorobę piersio- 


człowiesu, którego aspiracye i zdoluośc. nie za- 
wsze szły po linii publicystyki codz.eńnej. Wy- 
chowanzk lwowskiego un wersytetu, zwracający 
uwagę niezwyxłemi zdołnościam: wśród poloni- 
stów. wcześnie rozpoczął działalność literacką, 
piswąc do „Pamiętnika literackiego“, do „Krytyki“, 
do wychodzących we Lwowie ongi „Widnokrę- 
gów“, których był współzałożycielem i współre- 
daktorem, do „Tygodnika ilustrowanego", wrz :z- 
cie do całego szeregu psm codziennych. Ogrom- 
ris oryginalnem ujęciem, Świetną metodą 2racy 
i gorącym pietyzmmem dla twórcy odznaczało się 
jego studyum o „Samuelu Zborowskim* Słowa- 
ck ego. — Był Dąbrowski jednym z długiego sze- 
regu tych, którym wiele dano, z wyjatkiem ta- 
lentu wyzyskantą własneg_ skarbu. Beg iat, za- 
miast pomnażać i rozwijać te niepospolite zdol- 
ności, przez nieszczęśliwy jakiś traf Ścierał je i 
tlumit. Nad nim, który tak wraż'iwie chłonął 
wszelki przejaw literacki Młodej Polski ; jej at- 
mosierę. zdało sę ciężyć przekleństwo Berento- 
wego „Próchna*, które tak Świetnie ong} komen- 
towiał, Szybko i bezpłodnie wypali! sę w nim 


' dzieje. Zdumieniem przejęła dawnych przyłaciół i 
| sympatyków młodego krytyka wiadomość, że 
przerzucił się do Szarej, nieodpowiadającej mu 
| zupełne pracy  dzłenn'karskiej. W artykułach 
|wstępnych ,N. Reformy“, podpisywanych „Srp“, 
|rozinnmych, ale jakże odbiegających od dawnych 
ibystrych rozpraw, zjadl wych nieraz, ale zawsze 
cehiych w sądzie, gorącą wiarą we własną pra- 
wde przznikniętych polemik trudno było rozpo- 
znać dawnego Dąbrowsk ego. Jeszcze błysnął kil- 
ku fejletonami literack'mi, między innymi ostrym 
atakiem przeciw „Wykładom „ Iteraturze pplskiej 
Żeromskiego" w „Qazscie Wieczornej', jeszcze 
zawadz'ł w ostatnich czasach swojem ostrem. 
wytwornem piórem o „Maski“ krakowskie, a po- 
tem zamilkł. Choroba rozpoczęła swoie dzieło, 
obecnie dokończone. Wielkie nadzieje, jakie zapo- 
wada}? młodzieniec, w myślach osadzony prze 
mistrzów i kolegów na katedrze un'wersyteckiej, 
zostawiły po sohie to, co tak często w Polsce zo- 
stawiają — wopiół, 


Seim galicyjski i Wydział krajowy zniesiony ! 


Warszawa, 28. listopada. 
(PAT.) Komisya Kkonstytucyijna przyjęła w 
drugiem czytaniu referat dra K*ernita o zniesieniu 
sejmu gałcyjskisgo I Wydziału krajowego i wpro- 
wadzeriu tymczasowego Wydzłały samorządnego., 


Ma on się skiadać z 6 członków: i 3 zastępców 
pod przewodnictwem generalnego delegata. Ten 
Wydział działać będzie aż do wprowadzenia orga- 
nizacyj wojewódzk ej. 


Co mówi prasa warsz. o przesiieniu gabinetowem? 


Warszawa, 28 listopada. 


(PAT.) „Kuryer Warszawski* pisze: Rząd po- 
dał się do dym.syi. Złożony po części ze Szczątków 
dawnego gabinetu p. Moraczewskiego, uziipełnia- 
ny następnie dorywczo, był zawsze organizmem 
miszgranym | niespoóonyum. Widzieliśmy w nim 
kilka ministrów, którym nie można odmówić do- 
brej woli, ate nie można byto dopatrzeć się choćby 
cienia wspólnej myśli. Dlatezo 

mu%ał upaść, 


Teraz zatem istnieje kwestya utworzenia nowego ` 


rządu. Misyę tę podejmuje podgbno, opieraiąc się 
ma zaufaniu wyrażonem MU w Sposób mniej for- 
mainy, ałe dostatecznie wyraźny przez większość, 


Przyszły rząd musi być dobrany z ludzi, którzy: 
by się pogodzili na gruncie wspólnego programmi 
spraw bieżących oraz zasadniczych fumdamantal- 
mych zadań Państwa. 

Potrzebujemy dobrego rządu nie dla zwycię: 
stwa jednej partyi lub jednego kierunku ideowego, 
lecz 

dla ocałtłnia wiefkich interesów narodowych. 


Ten rząd musi być odrazu utworzony z ludzi bez~ 
warunkowo dzielnych i bezspornie kompetent- 
nych: byle tylkoich znaleźć, zagrzać do wspólrej 
pracy, zachęcić do jasnego sformowania progra- 
mu. Gdy się to zrobi, Sejm nie odmówi takiemu 
rządowi swcyo poparcia i pójdzie z nim ręka'w rę- 


wą Tadeusz Dąbrowiski, b. współpracownik „No- dotychczasowy prezes gabinetu Paderewski. kę, budując Polskę wielką i dobrze urządzoną. 
SAITO E I IIEL X IPEN YW IVTW WCZESNY HY "EW o U e W GE WIDE ZE TT TTE ZEWN: 


STANISŁAW ZAKRZEWSKI. 


Z powodu 
Mapy narzzczy polskich 


prof. K. Nitscha 
str. 7 z mapką, wydanie Gebethmera. 1919. 


Lwów, 29 listopada. 

Znakom ty badacz dya:ektologit połskicj prof. 
Kazimierz Nifsch wydał mapę narzeczy polskich 
z objaśnieniami. Nazwisko autora, wydawnictwo 
pierwszorzędnej ks ęgarni, a także dzisizjisze Zro- 
zumiałe i szerokie zainteresowane podobnymi 
iematami, gwarantują i tym objaśnieq om niejeden 
tysiąc czytsln.ków. 

Z tego też głównie względu, na aktualność 
tematu, nietylko naukową, ale i publiczną ośmie- 
lam sę głos zabrać, jakkoiwiek laik w tej mate- 
ryi, niemal analfabeta. 

Przedewszystkizm należy wyrazić wdzięcz- 
ność za to, że nie poprzestaje na Ściśle naukowych 
publikacyach, ale dzieli sę niemi systematycznie 
z intel gentnym ogółem, opracowułąc rezultaty w 
formie popularnej. 

Także į obecną mapkę powita Czytelnik chę- 
tnie, jako poważne i autorytatywne źródło infor- 
macyi o narzeczach polskich. Autor podnosi z na- 
ciskiem, że nie podaje mapy rozsiedłenia [udno- 
ści polsk ej, ale tylko mapę narzeczy ludowych, 
czyli p'erwotnych rozmaitości mowy ludowej: 
które występują na obszarze Polski t. zw. etno- 
grańicznej. 

„Wszystkie narzecza dzisiajszego jednolitego 


| obszaru polskicgo dzielą się przedewszystk cm 


'na dwie grupy: grupę po:norsko-pofską, czyli ka- 
szubaką i gtupę kontynentalno-polską, rozpada:ą- 
cą się zmowu na narzecza: 1) wtelkopolsko-kuiaw- 
skie, śłąskie i małopolskie, 2) mazowizokie'. Za- 
znacza autor, „że Polska powstała z trzech szcze- 
pów: z Polan, Mazowszan ; Pomorzan; do Polan 
należeli też Wiślanie, później zwani Małopo|una- 
mi i Ślęzanie*. 

Oczywiście odrębność kaszubska jest najsi- 
niejsza, jakkolwiek polega ona na, skemdensowa- 
inych 'ub rozszerzonych właściwościach pot:kich, 
| wskutek czego prof. Baudoun de Couternay na- 
'zwał ją bardziej polską, niż sama polszczyzna, 
| Odrębność językowa Mazowsza jest oczywiście 
mniej wyraźna. Pierwotna, właściwa Polska, t. i. 
według autora, Wielkopolska, Śląsk, Malopolska, 
i posiada szereg cach wspólnych; wybitne wyró- 
'`żnia się Małorólska, Šíąsk zaś ma najmniej we- 
wnętrznej jednolitości. 

Dyalekt t. zw. wiełkopo'ski tworzy z kujaw- 
skim parę o wele bliższą, niż małopolski ze Ślą- 
skim. Dyałekt kujawski jest najbardziej czntra|- 
inym z pierwotnych dyalektów polskich, 
prześściowy typ od Kujaw do Mazowsza inożna 
oznaczyć Ziemię Dobrzyńsko-Chelmińską. Zaró- 
'wno Kujawsk e, jak Wielkopolskie narzecza wtar- 
| gnęły daleko na obszar pierwotnego Pomorza. 
:Przyczem, gdy pod Tucholą mamy  odwicczne 


przejście od dyaicktu pomorskiego do wielkopol- | 


| skiego, to na Kociewiu mamy dyaiexkt powy, kó- 
„ry, wyszedłszy z kujawsko-chzimińsk'ego, przy 
współudz ale ceci mazowieckich, opanowal to 
pierwotne pomorskie teryioryum. 

„Granice narzeczy polskich są w widocznym 


= 


Jako | 


związku z odwiecznemi granicami szczepowemi. 
Dowodzą tego okolice Koła i Kalisza, mówiące 
dyałektem wielkopolskim, gdy okolica Kępna ma- 
zurzy po małopolsku. Zadziwiającym jest konser- 
watyzm paską kraju od Pszczyny przez Bytom 
do Bublińca, który. mimo śkilkowiekową przyna- 
leżność do poktycznie niepolsk ego Śląska, zgodnie 
ze swoją pierwotną przynależnością zachował 
małopolskie właściwości. 

Autor konkluduje, że szerzenie się dyalektu 
kulturalnego prowadz także u ludu do wytwo- 
rzenia narzecza blizkiego litarackiemu, i to nie 
pod Warszawą, lub Krakowem, ale w samem cen- 
trum Polski, w miejscu zetknięca się różnych 
narzeczy. Okolicę tę na mapce określają miejsco- 
wości: Koło. Łęczyca, Sieradz, Piotrków. 

LJ a 
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Nis weźmie mi za złe autor, jeżeli dam wy- 
raz pewnemu uczuciu żalu. że nie uzupełnił luki, 
której istnierie sam tłumaczy, ale usprawiedliwia 
ją naukową i praktyczną koniecznością. 

Autor podkreśla, że mowa Polaków, zamie- 
szkałych na Rusi Czarwonej czy Białej n'e jesi 
pierwotnem narzeczem ludowem, ale odmiana 
polszczyzny, powstałą pod wpływem otaczających 
języków ruskich. Tłumaczy również autor, że 
mapka powstała przed 2 laty jako ilustracya wy. 
składu o „Języku polskim w zaborze pruskim”. 
mus'ał w ęc dać mapkę mowy kklowej całej Pol- 
ski, a mie potrzebował zajmować się zróżniczko: 
(waniem narzeczy małopolskiego i mazowieckie. 
ga, a tem mn ci zajmować się mowa Polaków ns 


(Dok. nast.) 


Str._4 „OAZEVA PORANNAS Nr. 4957 _ 


„Gaz?tą Poranna“ pisze: Prezydent Paderew- O POPRAWĘ BYTU URZĘDNIKÓW posła Godka o polepszenie bytu urzędników Gæ 
ski staje wobec bardzo trudnego zadania, Ma u- GALICYJSKICH. Leyi wschodniej. oraz wniosku o przyzname do- 
tworzyć mowy: gabinet ministrów, który mialby Warszawa, 28. l'stopada. |datku qdrożyźnianego emerytom. Komisya uch wa. 
goparcię większości Sejmu i opinii kraju. Wobec (PAT.) Komisya skarbowo-budżetowa pod Iła pro'eki noweli, znoszący artykuł 6 ustawy 


braku zdecydowane! większości w Sejmie, nie mo- | przewodmotwem posła Qiąbińskego  wybrała|Z 28 lipca, wzbraninjący wypłatę drugiego dodat. 
że być mowy o utworzeniu rzadu Ściśle ! parlamen- | podkomitet, do którego wchodzą pp. Godek, dr. ku drożyźnianego w obrebie jednej rodziny. 


tarnego. Przypuszczać należy, że Rząd i Wojdafński celem rozpatrzenia wniosku | = 
przyszły gabinet będzie miał charakter ną pôl | meenemen m : ARE) w 
parlamentarny, | emrei pinin 
. alt, że składać się będzie z lodzi Ben A Pod Dźwińskiem i Polockiem wzmożona 
i szczególnyc rup parlamentarnych, 
r AE „A zapewne nie weźmie działaność bojowa. 
1a siebie odpowiedzialcości za całokształt polity- rormnunikat Sztabu Zen PLCALNOgO. 


ki gabinetu. Życzyć nałęży p. Paderswskiemu, aby 
mu się udało 
dobrać ludzi mociej ręki i teglie; głowy. 
„Kuryer Polski“ pisze: Przedwczesnem było- 
by boaniać dziś fakt złiożewia tek, który wprawdzie 
wywołał sensacyę w kuloarach sejmowych, lecz 
iest zapewne przejściowym tylko momentem w 
wykonaniu powziętej decyzyi. 
Materyału dò merytorycznego ocenienia brak 


Warszawa, 28. listopada. irejowe Lepja nasze oddziały wykonały wypad 
FRONT  LITEWSKO - BIAŁORUSKI. Pod biorąc kilkunastu jeńców i jeden karabin maszy: 
Dźwińskiem, Krasławką i Połocziem wzmożona | nowy. Na odcinku poleskim walki patroli. 
działalność bojowa patroli wywiadowczych, W NA WOŁYNIU: Spokój. HALLER 


Ochotnicza armia ściga Petlurowców, 


i słusznem będzie nie wysnuwać id przed- z'jęła Nową Uszycę, Degel i Minkowce! 

aśnie, n lko zaznaczyć, że plan powo- x s mao AE 4 
i it CO wte prezydenta gab netu o ile r Wiedeń, 28. listopada.  ,colski miejscowości: Nową Uszycę, Degeł 1 Min 
ania (Telef) (v) Z Bukaresztu donoszą: Ochotni- kowce i-śwga Petlurowców dalej, 


i ostatby powierzony człou- ; | t : szą: (€ 
WSE R sobie sz erokie | 72 armia zajęła w kierunku na Kamieniec Po- | 
zaufanie, byłby w znacznym stopniu wype meneti eene 


| które by? w Ec3 i = 

ox A r yły i UKR. BAJECZKI O TERRORZE POLSKIM państwa rumuńskiego w Krakowie, znany wsku. 

„Gazeta Polska* pisze: Pan Paderewski ustą- W GAJ.!CY', [tek mapadu niordorczego, jakiego na nim dokona. 

sił dopiero po ciężkiej i długiej walce, broniąc sie Wiedeń 28. listopada. ino, Opuścił kraków i powrócił do Rumunii, Przy» 

z wielkiem zacięciem żądaniom dymisyi, "idącym (Telci) (fr.) Ukr. B. Pr. duno. z Nowego Jor-|czyna wyiazdu jest silte zdenerwowanie, spowo. 
e wszystkich stron. Pan Paderewski obecnego | NU: Ukraiński Wydział narodowy w St. Zjedna- |dowane zamachem morderczym, 
zabinetu po nikim nie odziedziczył, ale sam solje czonych wysłał na ręce Wilsona, Clemenceau, L. naa 

stworzył, jest zztem całkowicie odpowiedzialny i George'a i senatora Polka telegram, w którymi BILANS AKCYI BOLSZEWICKIEJ PRZECI V 


ERABAT TY CEZ YE OOOO ZA BAROWE 
A AGR m AJ 


KOLTER: WATT PC Z 


uskarża Się na ed terror, szerzony przez E 10% 
dla tego Polaków w Galicyi e inlei DENIKINOWE « | 
ea ztośliwą plotkę uważamy, iż p. Paderewski z u- Wiedeń, 28. listozada. 
r © aj [ <YVY ię Á . 
sadkiem rządu wyłączył się i własnej dymisyi nie | RUMUNIA NIE REZYGNUJE Z BUKOWINY, (Telef,) (u) Z Moskwy iskrowo donoszą: Od 


dołączył do dymisyi kolegów. 20 października do 20 listopada zajęły wojska 
Wiedeń. 28 fistopada. | czerwone na froncie południowym około 50.000 


Wobec braku zdecydowanej większeści wi  (PĄT.) „N. Wr. Jemrnal" donosi z Lugano, że 

; p kl dr, SZA i ijy bor rzyjac ci2 J 

Zejmie, wybór kierownika rządu jest bardzo trud-| wedle „Secajot! wiadomość podana przed kilku |o > N, a: | e y nę, łzę N 

++ Możemy tedy oczekiwać paru prób r.euda- | dni iakCby R = 3 * opuszczenia miast g nialnyc zerałchowa, 

ny. i y mniam, iakCby Rumania była gotewa zrezygne- | "Orła, Woroneża, Kurska i 18 miast P e 
tych, i wać z części Bukowimv na rzecz Poleki, jest nie- | Dł i 

x +<Pii ień zoraj ugeść opuszczonych przez nieprzyjaciela lin 

zp! AA, 6h: pe A a a prawdziwa. kóklowyć ch mi baj 569 KM Nag wd aś H 

szy krążyły różne wieści o przesileniu. Mówiono, ek a czerwone 2 ac saeg 


że gabinet podaje się do dymisyi, ale p. Palerew- REPREZENTANT RUMUNII OPUŚCIŁ KRAKÓW wych, są następujące: Oreł-Kursk, Orei-W er- 

ski pozostaje. Oczywiście Ki Kraków, 28 l'stopada.  chowje-Jclec, W'erchowie E N A. | Jec 
takie rozwiązanie kwestyi jest absurdem. (Teief.) (r) Kap. Borysławski,  reprereniant Kastornaja-Kursk. Kastornaja-Woroneż. 

jest dziwołągiem zupełnie niemożliwym W ŻYC'U | zem rem onie 


konstytucyjrem. Premier odpowiada za całe- 
kształt polityki i za osły gabinet, On istnieje i n-; H A 3 : ; 4 I 
sada wraz z gabinetem. P. Paderewski poszedł! W Rosy dokonywuje się przegrupo wanie poli yczne U 
drogą wskazeną mu przez narodową demokracyę Ma ono doprowadz ć w rezultacie do porozumienia z koalicyą! 

dla uratowanie go. Z czynników konstytucynych i 


Sejm rie wypowiedział swojej woli. głos ma Na- Włedeń, 28. listopada. |W nab'ższym czasie należy się czyć z porozu- 


czelnik Państwa, do którcgo należy mianowamie (Telef.) (ir.) Londyński sprawoedawca „Daily |mieniom się partyj komunistycznych z innemi so- 
cządit ews“ dowiadyge sę że według rełacy: wiicyal- | cyadłętycznemi grupami. To porozumienie przy. 
jl by Ą nej bolszewickiej „Prawdy“ w Rowyi iatrltnie da-|czyni się w znecznej mierze do rychłego zawar sia 
p: a b j$ + || r = k Ie D, A Q A 
Wóz oari zania ale ię % |konsie się przegrubowagłe partyi politycznych. | pokoju z %caltcyą. 
u ’ b SR m s = 
„Kuryer Poranny“ pisze: Gabinet pozostaje 


w wrzędowaniu, a tem samem prezes gabinebu. F „ a z à 
Volno z tego wnioskować, że prezydent minist. Komuniści wiad. dążą do utworzen a 1 
w c.ągu zimy rządu rad! 


bedzie próbowił złożyć nowy gabinet. O ileby za- 
Akcya wzmogłn się daleki znacznym zasłłkom pieniężnym! 


nierzal podjąć tę próbę. miałby przed sobą 
dwojaką drozę: 

nrzeczywistienie gabinetu z własnej inicyatywy | i Wiedeń, 128, listopada. | zimie, Rząd niemeckło-austryacki oświadczy”. że 
po swojej wyłącznie myśli, łub też w porozumie- (Telef.) (fr.) „Wr. Mittag Ztg.“ donosi: W kec- |jest przygotowany do odparcia każdej próby prze- 
niu z partyami Sejmu. Krąży pogłoska, że prezy-| 200 Po nformewanych słychać, że ruch Ko iumi- |wrotu czy to z prawicy, czy z lew cy. W związ- 
dent miristrów zamierza wybrać ten drugi spo- | StYCZNY W Wiedniu w ostatnich czasach znacz. |km z tem rozszerzane są pogłoski o możtwośch 
rie ste wzmógł dziąkt temu, że wiedeńscy komu- i wtargutęcia wcisk węgierskich do Austryż na wy- 
OE WV ern utworzenia tządu” paflkmeme Te 5 a ada 5 M a a a a, ONI 22 9 pt 
nego jest sformowanie większości, która nie mo-| otrzymali znaczne zapasy pieriędzy z Nie- |Ladek, gdyby we Wiedniu doszło do przewrotu 
gła dojść do skusku Dopiero narodowa demokra- miec. Komuniści temieccy mje zrezygnowali de. | komunistycznego. Rząd austryacki jest zdacydos 
i tąd z plama przewrotu i ufają, że uda się im ob-|wany również takie same zamysły Węgrów “nie 
wołać w Austryi dyktaturę raz jeszczę w obecnej ' cestwić, 


s_e 
me 


cya poczęła gorączkowo tworzyć większość pra- 
wicową. Nie sądzimy, aby p. Paderewski miał o- 


przeć się nia tej zresztą bardzo maleńkiej większo- | === m a m o io mana Gaza 

ści. Najłatwiejszem byłoby bez porozumienia z, 5 u a T i 

partyami sejimowemi, przedstawić Naczelnikowi | D'Annunzio planuje atak na Iryest! 

Państwa listę pr ię dobranych kazdydei | 3 ; 1 m M 

U kk Ra Aj odci | Warszawa, 28 listopada. ! Jake domos? „Avanti“, D* Annunzio oraz: ochotnicy 
A a. OO PA (PAT.) Radio z Lugdunu. Z Rzysnu doncszą: z Rieki chciejj dokonać ataku na Trylest. 


go powodzenia o ileby przyszły rząd składał się | 

z ludzi naprawdę fachowych, j 
'amiejących zdobyć zaufanie Sejmiu Lsniosiać za-Í 
danu, | 
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RUSINI I SŁOWACY PROTESTUJĄ. 
Budapeszt, 28 listopada, 

(PAT.) W. B. K. donosi z północnych We- 
gier. Słowacy į Rusini, zbiegli z Czech i Rumu- 
zji, odbyli wczoraj zgromadzen e, na którem za- 
tożyli protest przeciw wcieleniu ich do Czezho- 
slowacyi, albo do Rumunii, grożąc podjęciem w 
zazie przeciwnym walki. 


W PRZEDEDNIU FEDERACYI NAD- 
DUNAJSKIEJ. 
Wiedeń, 28. listopada. 

(Telef) (fr.) Z Zurychu donoszą, że w tamtej- 
szych kołach politycznych panuie powszechne 
przekonanie, że już w najbliższym czasie przyjdzie 
do skutku federacyjne państwo naddunajskie, ia 
razie bez udziału Jugosławii. Czesi podobro zenie- 
chali protestu przeciw temu. 


AGITACYA MONARCHISTYCZNA W BAWARYI 
ROŚNIE. 
Wiedeń, 28. listopada. 

tTelef.)( fr.) „Abend“ donosi z Monachium, że 
tozrzucono tam w ostatnich dni:ch ulotne pisma, 
wzywające do utworzenia bawarskiej partyi rojt- 
dstycznej, To samo pismo donosi. że wśród lud- 
qości bawarskiej szerzy się agitacy:a W celu przy- 
wrócenia monarchii. Przywódca partyi włościań- 
skiej dr. Heim cświadczył publicznie, że Bawarya 
oderwie się od Rzeszy niemieckiej i połączy się z 
Austryą w celu przywrócene monarchii 

WALKA W IRLANDYI ZAOSTRZA SIĘ. 

Wiedeń, 28 listopada. 

(Teler.) (fr.) Z Londynu donoszą, że Anglia za- 
cządzła najostrzejsze Środki, skierowane przeciw. 
sinieinistom, Marszalck French zakazał jaiśchkol- 
wiek masiiestacyi simfeinistom, tudzież organizo- 
wania robotniczych odzztałów w Irlandyi. Wczo- 
tai doniesiono do Londynu o nowych atakach na 
wojska angielskie, W hrabstwie Coro wtargnęli u- 
zbrojeni spiskowcy irlandzcy do domu kapitana ah 
gielskiego Ciarka, którego zranili wystrzałami z 
rewolweru. W miejscowości Emmis  sinieiniści 
podpalili kilka domów, w Których znajdowały się 
angielskie urzędy. 


| 


RZĄD ANGIELSKI GROZI REPRESALIAMI IR- 
LANDCZYKOM. 
Wiedeń, 28 listopada. 

(Telef.) (u) Według doniesień nadchodzących 
z Paryża, w całej Irlandyi wybuchło wrzenie ta- 
rodowe przeciw Anglii. Rząd angielski ostrzega 
Irlandczyków przed wszelkim aktem gwałtu, gdyż 
w razie przeciwnym rząd angielski nie cofnie się 
przed żadnemi represyami. 


ANGIELSKI OFICER ZAMORDOWANY 
W KAIRZE. 
Wiedeń, 28 listopada. 
Telef.) (u) Z Londynu donoszą: W Kairze w u- 
biegłą niadzielę zamordowano angielskiego ofice. 
ra ma ulicy, „ jeden z Żołnierzy angielskich został 
tekko ranny. 


ODKRYCIE SPISKU ANTYRZĄDOWEGO 
W ATENACH. 
Wiedeń, 28 listopada. 
(Telef.) (u) Domoszą tu z Aten, iż odkryto tam 
spisek antyrządowy, Dg spisku należeli ludzie, sto- 
acy blizko byłego króla Konstantyna, Przygoło- 
ywali oni Zamach na premiera  Venizelosa. 
Wskutek odkrycia spisku zarządzoano wiele are- 
sztawań. 


KLAUZULE TRAKTATU Z BUŁGARYA. 
Warszawa, 28. listopada. 

(PAT) Radio z Lugdunu. Klauzule traktatu z 
Buigaryą są następujące: Bulgmrya zrzeka się 
Tracyi, zobowiązuje się do odstąpienia kolana 
rzeki Strumicy, oraz szmatu ziemi na północno- 
zachodniej granicy Serbii, zredukowania wojska 
do 20.000, zapłacenia 2 i pół miliarda tytulem od- 
szkodowanią. 


Rzekomo zaginione transporty węgla 
przeznaczone dla wsch. Galicyi! 


Wkrótce nadejdą 
Kraków. 28. listopada. 
KTelef.) (fr.) Niedawno dzienniki doriosły, że 


1ze 150 weg. węgla, które staty na torze niedale- 


ko Krakowa, a które miały — wobec tego, że nie 
wiedziano kto ich właścicielem — być zmięte dla 
ludności Krakowa, celem ich rozdzielenia między 
ludność tego miasta, zniknęło bez śladu 60 wago- 
rów, Dzisiejszy „Głos Narodu“ doniósł, że ilość 
wagonów, które bez śladu znikły, wynosi 145, tak, 
że tylko 5 wagonów pozostiło. Korespondent 
Wasz zwrócił się w tej sprawie do sfer miarodaj- 
nych, które mu oświadczyły, co następuje: O żad- 


one do Lwowa! 


nem nadużyciu w tym wypadku mowy być nie 
może. Wszystkie numery wagorów, o których za- 
ginięciu donoszą dzienniki, są władzom naszym 
znne, tak samo, jak kierunek, w którym odiechat- 
ly. Otóż wegiel ten odtransportowany został w kie- 
runku Przemyśla, Lwowa I innych miast wschod- 
nio-galicyjskich i służyć będzie na pokrycie po- 
trzeb tamtejszej ludności. Transporty przeznaczo. 
ne dia Lwowa, przyjdą już tam w najbliższym 
czasie. 


Powrót uchodźców 
poiskich z Kijowa, 


Lwów, 29. listopada. 
(zet). W piątek przybyło do naszego miasta 
droga na Rumunię, Bukowinę i Stanisłatwów 47 0- 
sób, które skutkiem wypadków wojennych i prze- 


i lwowskiej, oraz Jan Kornecki, b. redaktor „Szkoły“ 
39 przebyciu niesłycham:e uciążliwej drogi prze- 
darli się przez iront hbołszewicki i przez Rumunie 
przybyli wczorajszega i is szozęśliwie do 


Uroczysta Akademia ku czcł śp, Tadeusza 
Wojciechowskiego odbędzie siè we Lwowie dnia 
5 grudnia w piątek o godz. 11 przed południem 


„we Lwowie p. Teodor Mianowski, profesor gimn? 


wrotu bolszewickiego nie mogły przedostać się| w wielkiej sali biblioteki. Przzmnawiać będą re- 
przez linię bojową do kraju. Z pośród rich — 0-|ktor Halban, dr. Stanisław Zakrzewski i dr. Fin- 
prócz wymienionych na imem miejscu prof. dra|kel, Innych przemów'eń nie będzie. Uniwersytet 
Ułaszyna i p. Korneckiego, zatrzymał się na stałe | Jana Kazimierza rozesłał szerzy zaproszeń. Gdy- 
we by z powodu krótkości czasu, które z Towa- 
i literat. Inri, jak: prof, Appel i proś. dr. Nowaczek |rzystw naukowych mie dostało zaproszenia, ni~ 
udali się w dwiszą podróż do Warszawy, dr. Lud- |nieiszy komunikat uprasza się uważać za worące 
wik Jamowski wyjechał do Wilna, celem obięcia | zaproszenie do Lwowa. 
katedry na uniwersytecie, a prof. Bohdan Szysz- Obrońcy Lwowa, zebrani w pierwszą roczni: 
kowski do Krakowa, gdzie właśnie został świeżo | cę oswobódzenia Lwowa, tuchwafili przesłać Nau 
zamienowany profesorem chemii na umiwersytecie |czainieowi Państwa i Naczelnemu Wodzowi Are 
jetgiellońskim mi Polskiei następujący telegram: Do Naidostoi- 
nieiszego Naczelnika Państwa ; Wodza Naczelne- 
ARONIK A. rA prnpr — Belweder. Naczelny Wodzu! 
e 4 rońcy Lwowa na zebraniu w pierwszą rocz- 
Repertuar Teatru miejskiego. nicę oswobodzenia naszego grodu przesyłają Ci 
W sobotę, 29, listopada o godz. 3-ciej i pół |wyrazy hołdu i wierności, oraz wdzięczności, 
popol. „Śluby pan eńskie“, komedya w 5 aktach żeś w chwifi zmagania naszego z wrogem Wy- 
W sobotę. 29. listopada o godz. 7-mei wiecz. |słał posiłki, które pomogły nam do oswobodzania 
W rocznicę powstania listopadowego „Fłalka* o- | polskiego Lwowa, wyrażają równocześnie gorące 
pera narodowa w 4 aktach Stanisiawa Moniuszki. | życzen'a powrotu da zdrowia i szczere pragnienie 
Poprzedz. przedstawienie słowo wstępne _ prof. | powitania Cię jak najrychlej w murach naszego 
dra Stansława Zakrzewskiego. j | grodu. W imieniu zebranych obrońców Lwowa: 
W niedasclę, 30, listopada o godz. 3.30 nopoł.| M. Śniadowski, ppor. Wysłano rówmisż telegra- 
„Onotliwa Zuzanna”, operetka w 3 aktach Jana|my do ppułk Mączyńskiego i ppułk. Konarzew= 
Gilberta z pp. Miłowską, Kasprowiczową, Bogda- | skiego. 
nowicz, Kuligowsk'm, Justanem i Folańskim. Pożar w barakach robotniczych pod Wiedniem. 
W niedziałę, 30. listopada o godz. 7-mej wie- |Z Wiednia donoszą: Dziś o godz. 5 rano w miej- 
czorem „Polityka“, komedya w 3 aktach Włodzi- |scowości Markgrafneusidel powstał w  barałkach 
mierza Perzyńskiego z pp. Hałacińską, M chnow- |robotniczych towarzystwa Planta, skukiem ekspfo- 
ską, Rowińską, Frączkowskim, Bóhłkem, Raczką, |zyi, z niewiadomej przyczyny olbrzymi pożar. Zgi- 


Okornickim, Czakim i Bieleckim w rolach 3'ów- 
nych. 

W poniedz'ałek, 1. grudnia o godz. 7-mej 
wiecz. „Aida“, opera w 4 aktach J. Verdiego z 
pp. J. Korolewicz-Waydową, Green. Kasbrowi- 
czową, Okońskim, Wolińskim, Fornerem i Wi. 
klińsk'm. 

We wtorek, 2, grudnia „ godz, 7-inej wiecz. 
po raz szósty „Polityka“, koinedya w 3 aktach 
Włodałmierza Perzyńskiego w niezmienionej ob- 
sadzie, 

Repertuar teatru  lit.-art, aa 20 | 
Szaszkiewicza 1. 5, naprz. żandarmeryi): , 

Prog.am VI. do czwartku 4. grudnia. Prolog — 
S. Michałowski. „Dramat kinematograficzny* A. 
Własta (Anda Kitschiman, M. Halicz),  „Jeniec z 
haremu“, farsa z framcusi$ego (A. Milska, N. Nio- 
vilia, J. Szymulska, Z. Orwicz, J. Rygier, M. 
Windheim). „Faun i Nimfa“, sketch Śpiewny A. 
Własta (Anda Kitschman — J. Szymulska). Nowe 
numery solowe wykonają Anda Kitschman, S. Mi- 
chatowski, M. Windheim. Konferuje S. Michałow- 
ski. Początek o g. 7.30 wiecz. W miedzielę 30 bm. 
rzedstawienie popołudniowe o godz. 4 po zniżo- 
mych cenach z kompletnym programem wieczor- 
nym. We czwartek 4 orudnią benefis S. Micha- 
łowskiego. 3 20020 

(zet). Z piekła bolszewickiego. Dr. Honryk Wia 
szyn, świeża mianowany: profesor wszechnicy 


męło 54 osób. , k 

Antysemityzm Węgrów, „Pester Lloyd“ do- 
nosi, że wczoraj cbto w auli uniwersyteckiej 30 
żydowskich studentów i nie pozwolono im stawiać 
się przed komisyą egzaminacyjna. 

~ 4—) Kogo należałoby pociągnąć do odpowie- 
dzialności? Przed kilku dniami Ludwik Jaworski 
| właściciel mleczarni przy ul. Piekarskiej |. 2, 
Spotkawszy `w pasażu Mfkolascha sprzedającą pa- 
Lierosy Antoninę Chomę, z pod Lublina, dał jei 20 
kor. i posłał do swej mleczarni, by się pożywiła, 
("gdyż była głodną. (Gdy Choma pożywiła się, 
zamiknął (!1) ją i wypuścił dopiero po dwu dniach, 
wręczając jej 400 kor. Wczorał spotkał Jaworski 
znowu Chome, dał więc jej klucz i posła! do swego 
mieszkania. Choma skorzystawszy z zaufamia, na 
szkodę Jaworskiego skradła ze szaf suknie, war- 
tości 1000 kor., które następnie sprzedała na pł. 
Sołskich z2 50 kor. Sprawa oparła sie o policyę. 
Wkrówe aresztowano miewdzięczna Chomę i 
zamknięśo w aresztach. 

(—) Na widok zbliżającego się policyanta 
jakiś chłopiec ma ul. Wetgowej zbiegł, rziicajac 
ndkbruk futro szopowe z krymskim kolnierzem. 
Futro zdeponowano na policyi. 

(—) Z wojskowego szpitala  epidetnicznezo 
zbiegł wczoraj bandyta, Włedysław Emerle. któ- 
rego ra obserwacyę przed kilku dniami przysia! 
tam sąd polowy. Z powodu ucieczki bandyty i- 
resztowano iego narzeczoną. Marye Krzyżanow- 
ską, zajętą w tym szpitalu, gdyż jest uzasadnioną 
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Zakład lekarszo-. entystyczno-techniczny i 


Dr. Aiireda FRIDA 


Lwów, ni. Mikołaja 20, przystanek („K. D.*) 2286, 


„APOLLO"CĘ 
AirakcyalAirakcyal Airani! żę 


Daicję Pężatki i 


we wsi urodziwy cygan Mirko. Jego skrzypce za- 
czarowały ją. Odtad marzy o nim ciągle. Ale przy- 
szedł stary książę i ujrzał ia i postanowił wziąć 
piękna.dziewczynę dla uprzyjemnien:'a Swej staro- 
ści. Ponieważ kochanką zostać nie chce, of:aro- 
wuje jej swoje  nazwistso. Aby zas 
zmusić ją do powolności. grozi wyda!entem jej oj- 
ca z posady. Pod przymusem tej groźby młode 
dziewczę zostaje żoną starca. Rok minał, Mirko 
został kapelmistrzem i występuje też jako pierw- 
szy skrzypek. Tragiczne jest spotkanie księżny z 


Mirką, bo powoduie to w następstwie jej ucieczkę 

Najnowsza sztuka 5cio aktowa z domu mężowskiego. „Zostaje kochanką Miri. A 
ze słynną on ma ambicyę piąć się coraz 'wyżej. Dopomasa 

POLA NEGRI mu w tem pewna hrabina, torwjac mu drogę do 


PPS Rze 
LECZENIE EPILEPSY | 


Epilepsya nie jest nieulecza na, leczenie jej jednak | 
nie polega na samem zapobiegåniu jej objawom, lecz nz 
wzmacnianiu organizmu przez wytwarzanie substa:cyi 
krwionośnych i odżywianie komórek nerwowych, zmniej- 
szanie chorobliwej pobudliwości mózgu i usuwanie przy- 
czyn, wywołujących napady epilepsyi lub objawy chorób 
nerwowych. 

W tym celu obok związków leczn'czych, mineral- 
nych stosowane być muszą przy kuracyi związki roślinne, 
które razem zawarte w proszkae 


się dlań tryumfef. ZawrócHo mu to w głowie. Prze- 
konany jest, że jego iprotektorka zakochała Się w 
nim. Odtąd zaczyna okłamywać tę, która dłą mie- 


Ped | Wy. Pierwszy jego koncem w Filharmonii stał 
| 


Morderca jeńców 


Lwów, 29 listopada. 
(s—i) Przed trybunałem wzmocnionym sądu 
karnego, któremu przewodniczył r. Rubinstein, od- 
była się wczaraj rozprawa, wykazująca, iż nawet 
EPILEPSIN SPIEĘSS ke: s i j ; + e *_ 
są jedynie wskazanym środkiem lecz':iczym przeciw eni- ludzie, mający ARE do zaliczamia shy kg ak 
lepsyi i innym cierpieniom nerwowym, które dia swego |re£i inteligencyi, przywdziawszy na Się mundur 
zaniku wymagają wzmocnienia systemu nerwowego i ra- | Żołnierza ruskiego, byti zdoini do morcowania 
cyonalnej przemiany mate yi przez wytwarzanie substan- bezbronnych jeńców bez najmniejszego powodu. 


i krwionośnych i odź ie komóre: ner h. 3 3 Ma 
a PB? osk EPILEP: IN SPIESS ALPE? Na ławie oskarżonych zasiadł typ: iście kanbro- 


żądać należy we wszystkich aptekach i składach aptecz- |zowski, tak, że trudno było domyśleć się w tym o-, 


nych. „Szczegółowy sposób użycia* przy każdem orygi- |sobniku kandydata niedoszłego na nauczyciela lu- 
nalnem, opakowaniu. 18735 à ; z A. 
Żą 'ać szczegółowych broszur. dowego, który miał być wychowawcą młodzieży 
WEEKS ZOZ EATER | Sie]. 
Z aktu oskarżenia, który wnosił pnolcurator 
Kuczyński, okazuje się, iż Michał Kindrat, liczący 
lat 29, rel. gr.-kat., ukończony 
uczeń 2-zo roku seminaryum nauczyiłelskiego, 
w zamiarze pozbawienia życią Jędrzeja Pietruszki, 
w marcu br. w Smoilinte, przeciwko niemu w ten 
Sposób działał, że stąd Śmierć nastąpiśa. 
Sam fakt przedstawia się następująco: 
Żołnierze ruscy w SŚmolinie starli się z woj- 
skiem polskiem i po wzajemnej wymianie strzałów, 
wzięli kilku jeńców polskich do miewol:. Gdy jeńcy 
już rozbrojeni siedzieli cicho, wówczas oskarżony, 
podówczas żołnierz ruski, bez powodu zmierzył 
się i wystrze!ł z karabinu do jednego z rozbroio- 
nych i spokojnie zachowujących się jeńców. Sku- 
tek strzału był piorunujący. trafiony nim ieniac 
Pietruszka padł trupem ma miełscu tak, że wszeł- 
kie próby ratunku okazały się bezskuteczne, Ob- 
winiony tedy działał z rozwydrzenia, powstałego 
u niego, jako jednostki, skłonnej widocznie do dzi- 
kości. 
Ponieważ obwiniony pozbawił człowieka roz- 
myśln'e życia, nie w wykonaniu obowiązku żol- 
nierskiego, lecz właśnie z naruszenia go, oraz pra- 
wa, ochraniającego wziętych do niewoli jeńców, 
jak to po czynie 
napięttoway jego wiasny wachinistrz, 
przeto obroną obwinionego, jakoby ujęty przez o- 


podejrzenie, że Krzyżanowska ułatwiła narzeczo- 
nemu ucieczkę. 

(—) W Szczercu, minionej nocy, włamali się 
złodzieje do sklepu skór Oskara lgla. Złodzieje 
zabrali towaru za 30.000 kor. 

(—) Poszukiwsny przez policyę za liczne kra- 
dzieże, popełnione z rodziną Kwików, Władysław 
Filipczak, liczący 19 lat, został wczoraj rano are- 
sztowany na Bogdanówce. Przy aresztowanym 
znaleziono rozbitą kłódkę i 5 paczek tytoniu, po- 
chodzących najprawdopodobniej z kradzieży mi- 
nionej nocy. 

(—) Kradzież konia. Michałowi Muni, gospo- 
darzowi w Ma'echowie minionej nocy skradziono 
z zamkniętej stajni klacz kasztanowatą wartości 
6000 kor. Ślady wskazywały, iż sprawca skra- 
dzionego konia uprowadził w kierunku Lwowa, 

(s—i) Dziennik francuski w Warszawie nieba- 
wiem zacznie wychodzić. Tytul jego będzie brzmieć 
„Le Journal de Pologne“, a redaktorem będzie p. 
Robert Vaucher. 

(—) Zguba, W Rynku „zgubiła“ wczoraj Ma- 
rya Mandryk ksążeczke wkładkową Banku Or- 
miańskiego na 2000 kor. opiewającą. 

Rotlans księżny z cyganem. Głośny w swoim 
cząsie skandal w sferach arystokracyi węgier- 
skiej, gdy księżna Chimay opuściła męża i uciekła 
z cyganem, posłużył za tło, na którem rozsůut® zo- 
stał dramat p. t.: „Melodye cygańskie”, 'wyświeła- 
ny obecnie w Koperniku. Ale w dramacie romans 
księżny z cyganem owiany jest rzetelną poezyą. 
Poznajemy tu przeszłość księżny, kiedy była jesz- 
cze młodziutką dziewczyną, córką zarządcy dóbr 
książęcych. Matka jej byla cyganką. Odzywa się 
w miej tęsknota za muzyką j swobodą. Zjawia się 
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Lwów. pl. Smolki § (Kino „Marvsieńka”) --« 1979 


go poświęcHa wszystko i wkrótce ma zostać matką 
jego dziecka. 

Zerwanie Staje się nieuniknione. Ona wraca w 
rodzinne strony — on goni po Świcie, zbierając 
sławę i pieniądze jako znaliom'ty: artysta-skrzypek 
Po pięciu latach wraca do miasta, gdzie grał na 
publicznym koncercie po raz pierwszy. Żajeżdża 
do tego samego hotsiu, w którym przed paru iaty 
jmieszkał z usochaną. Przypadkowo otrzymuje 
ten san apartament, Odzywa się w sercu tęskno- 
ta. Odmawia koncertu i wyjeżdża do wsi rodzin- 
nej. Idąc przez wieś, słyszy jakieś gramie. Pod- 
chodzi bliżsi i staje pod oknom <dwonsu. Przy o- 
knie stoi lego ucochana. Do głzbi wzruszające 
jest to drugie spotkanie. Kto gral tę peśń cygań- 
aa? To icgo pięc: synak. Mirko szczęśliwy, 
(że odnalczł ich obocie. Teraz iuż ich nigdy nie opu- 
jści. Prześliczne zdięcia z natury. Wspaniałe sceny 
balowe i festyny w domu «siążęcym — oryginal- 
mie wyreżyserowana Sceny w Sal! koncertowej -— 
wszytko to podnosi w wysokim stopniu zattere- 
manego w pogotowiu do strzału, Szarpmął tak, że 
karabin wypałił, zostałą odparia  zeznamiami 
| św iadków. 


sowanie sama treścią utwiomu. Elon Riciłer w gió- 
wnej roli gra prześlicznie. Przedstawienie ilustror 
wane jost Specyalną muzyką. 
Podwisczor:k w „Renaissance“ urządza 
w niedzielę tj. jutro Brainia Pemoc akademicka. 
Program: Loterya, Poczta, Koło szczęścia itp. 
Muzyka. Początek o 4-tej. Wstąp 4 K. 2584 
'Towarzyrtws we*eranów z reku 1863/64 

zaprasza swoich członów do wzięcia udziału 
w pogrzebie ś. p. Juliana Pikuzińskieso, porucz- 
nika żuawów Rechebruna, który obędzie się 
w sobotę dnia +9. b. m. o godz. 3. popołudniu, 
z doma przy ul. Mwarskiej 9. + 18774 

Akt oskarżenia jest wentylowany bardzo do- 
iktadnie, zarówno przez człemków trybunału, jak 
'niemniej przez obrońcę dra Peczenika. ale mic z 
jtego nie wynika na korzyść oskarżonego. Kiedy 
zaś zademonstrował, jak został schwytany przez 
lp. Pietruwszkę za karabin, okazuje się, że chwyt 
taki mie był możliwy, a ponadto przewodniczący 
'skonstatował co do tego faktu sprzeczność między 
|obscnemi zeznaniami a zeznaniami, złożonami w 
śłedzwie, æ 

Z kolci przystąpili rzeczoznwcy sądowi dr. Ba- 
ticki i dr. Niementowski (do przedstawienia wyni- 
ków, jakie dała ekshumacya i sekcya zwłok śp. 
Pietruszki. Były zaś one dia oskarżonego wprost 
fatalne. IKianunek bowiem, w jak'm poszła kuia i 
kanat rany wskazywał, że przedewszystkiem 
Strzał nie byl przypadkowy, tylko wymierzony, 
|brak zaś osmmalenia skóry stanowił dowód, że 
Strzał padł nie z blizkka, lecz z większej odległości. 

Wobec tego, że zeznania świadków nie mogły 
przynieść niczego nowego, postępowanie dowodo- 
,wż zostało szybko ukończone, poczem prokurator 
w świemem przemówieniu zażądał dla podsądnego 
kary Śmierci. Toż podsądny miał tak zakamiemiałe 
serce, że gdy sarmmemu Żolnierzowi polskiemu 
„chcieli  chfopi podać chustkę do obwimięcia rany, 
'on odtrącił brutalnie litościwych i nie pozwolił na 
zrobienie opatrunku 

Po krótkiej naradzie trybumał wydał 
jednomyślny. skazujący Kindrata 
na karę śmierci przez powieszenie za morderstwo. 

Obrońca zgłosił zażalenie nieważności. 

Kindrat przyjął wyrok obojętnie, a nawet za- 
raz potəm zażąda! od przewodniczącego pzwole- 


mia na widzenie S'ę ze „swoją dziewczyną“, która 
ma korytarzu czekałą'na wynik rozprawy, 


O 
GII C użaj 


skazany na Śmierć. 


wego żołnierza polskiego za lufe karabinu, trzy- 


wyrok 


| Wyrok ną morderców 
ś. p. Czehaka. 


Lwów, 29 Mstopada. 


i (s—i) Zapowiedztane na godz. 12 w południe 
iozłoszenie wyroku w sprawie morderstwa Są 


We. 4957, | „NAZETA PORANNA” l Sty. 7 


Zdzisława Czehaka nastąpiło ze znacznem Opô- | mierz Foltański 1 pochodzi z Krakowa. Jest on nie-] ; „ 
nieniem, gdyż dopiero o godz. 1.45 otwarto por | tylko oszustem, ale i najzwyklejszym jag Kursa giełdy Iwowskiej. 
dwoje sali rozpraw i na rozkaz przewodniczącego | szkiem. Jest to ten sam osobnik, który iaio 


Lwów, 28 listopada. 


nadradcy Fidy wprowadzomo oskarżonych. temu zjawił się u nadcy prokuratoryi skarbu draj Waluta Koronowa. 

Wyrok: sądu karnego, który fungował jako try- | W. Mączyńskiego przy ul. Chodorowskiego 1.8,| Akcye za sztukę (Włącznie z kuponem bieżącym» 
vunał wzmocniony, skazał Wasyla Myśkę za zło- | a przedstawiwszy się jako kuzyn. wkradł broszkę (Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda). 
Śliwe namawiamie żołnierzy ruskich do zbrodni | srebrną, spinki złote i medalik z. Matką Boską. 4 ] 4 płacą żądają 
gwa.łtu publicznego, za wymuszenie i nabycie które to przedmioty sprzedał za 864 kor. u zegar-| 9% o. da ać wy 2 
rzeczy, pochodzących z kradzieży, na więć lat, mistrza Berstlinga przy ul. Sykstuskiej l 1 1 u| Bank ludowy 200—190 9 Hp * 
ciężkiego więzienia, obostrzonego postem i twar- | Schustra przy ul. Sykstuskiej 1. 16. Bank hipot. zemelny 400—24 485 —— 
dem łożem, wreszcie na zwrot p. Zimmetowi Wy- Foltański próbowwł też Szczęścia u p. Wito- aia akc. Górka 200 —14 WMA a 

; : i ASA” à a ow. akc, Zieleniewski 200—190 85) — — 
muszonych na nim 586 koron. słarskiej, właścicielki dóbr, zamieszkałej przy ul.| Tow. akc. Wang 200—0 275 mt 


Tow. akc. Przeworsk 1000--60 2100— —— 
Tow. akc. Rakszawa 400—13 4500— —— 
Lwowski akc. Zakład zastaw. 400—14 460— —— 
Tow. ako. fabr. kart 200—0 325— == 
Tow. akc. Chodorów 200—0 , —— ‘—- 
Bank hipoteczny galie., 400---28 720— —'- 
Bank przemysłowy 400—20 660 — —=*— 
Tow. akc. browarów Iwowskich 500—50 820:— -——*— 
Bank ziemski kredytowy galicyjski 400—24 —— 300:— 
Tow. akc. Gafota 200--0 300— —'— 
Polskie Tew. handlowe 200*—- —— 460e 


Dalei skazał Iwana Gordona za gwalt publicz- | Kochanowskiego 1. 21. Jeż także przedstawił sie za 
ny i kradzież na karę dwu i pół letniego ciężkiego | kuzyna. ale niczego u niej nie mógł ukraść, zdyż 
więzienia, z postem co miesiąca i odosobnieniem dcbrze pilnowała go służąca. 
uśmiodniowem co kwartału, wreszcie na zapłace- 
nie odszkodowania ojcu śp. Czehaka, którego ode- s 3 
siano z tą pretensyą na drogę cywilną. Zagadkowa śmierć. 

Obydwu skazanym przypada jeszcze DOnoSZE- | W pygotowiu ratunkowem. — Zeznania dwóch 


nie kosztów postępowania karmego. młodzieńców. — Śmierć ranon — Tajemnic 
Trzecia współoskarżona Anna Bahryj, dopu- D ran'onego. i ę 


ścila się wprawdzie czynu karygodnego przez por | ak. Listy zastawne za sto kor. (bez kuponu biożąc.) 

chwałlanie zbrodni, dokonanej na Śp. Czehaku, je- Lwów, 29. listopada. |Taw. kred. gali ziem. 4 polit. 10 H1— 
dmakowoż, uwzględniając dekret amnestycyjny (2) Wczoraj wieczorem o godz. 8.15 dwóch | 19w- kred. gal. ziem. pre, 10475 10573 
Naczelnika Państwa, trybuna! darował jej karę. |młodych ludzi przywiozło na stacyę Pogotowia Pany kraj. gal. 4 i pół pre. 10650 1075C 


$nni: kraj. gal 4 pra, 10% — 1° 


Skazani przyjęli wyrok spokołnie, tylko Gor- | ratunkowego Jam Żurawińskiego, liczącego 21|Eank hip. gal 4 i pół pra 106:50 107'50 
dom rozpłakał się Serdecznie, a Myśkowa zakłopo-; lat, z zawodu piekarza, z raną postrzałową w Bank hip. gal. 4 pre. | 10450 105:30 
tato nietyle pięć lat więzienia, ile skazanie go na| piersi. ` e WZRESZ EO a CE 
zwrot zrabowanej Zimmetowi sumy. Imieniem Młodzieńcy. którzy przywieźli ranionego, 0-| Baak póleki Ala oradiu : Sat 4: pół pro. 105— 10s 
skazanych wnieśli ich obrońcy zażałeni> miewa-| powiadali, iż Żurawiński został rmniony przy- 


Obligi za 108 kor. (bəz kuponu bież.) 


Koman. Banku krai. 4 i pół pro. 105:50 10a*3€ 
poeman, Banku krai. 4 pre. 103- 104- 
"glejg lokal. Banku kraj. 4 nra 0i- 1027. 
Pożycnga kraj. z r. 1893, 1904, 1905 4 pre. 10159 t0250 


mości. = | padkowo na Koswdkowem. Bliższych szczegółów 
wypadki nie podali. Na twarzach ich iednak wi- 
dać huto pewne zmieszanie, a w zachowanii: zde- 


Fałszywy wysłannik nerwowanie. i hid l Foki Ae 
a u > S A a VAF s z tr P s ł "55 402: 
konferencyi pokojowej. Zeznania ik potwkwswł Żmawińsii. którego|poŹ kraj, z r. 1013 4 NE na) OWO 


po opatrzenin odwiozło Pogotowie metunkowe W |Poż. kraj. z r. 1914 4i pół pre. 105-590 104*50 


nv) 


Lwów, 29. listopada. | stanie beznadzieimym do szpitale powszechnego. |Poż. m. Lwowa zr. 1896, 1%%i 1911 4prz.  96— 97% 

(k) Wczoraj 'donieśliśmy o Eresztowariu fał- W czasie. gdy na Pogotowiu miumkowem O- Waluty. : 
szywego porucznika włoskiego, Antonia d'Viori,| patrywano rame Żwawówckiemi. młodzieńcy ewi To ae ai 152-— 162— 
rzekomego wysłannika konferencyi pokojowej W | pesniesmmie odjechali, gubiąc się w Iwowskich Marki polka. (drobad 9, SSE 
Paryżu. Wczoraj też policya zadała sobie wiele| ciemnościach. Ruble carskie po 100 rubli 200 — 210-—. 
trudu, aby rozwiązać zagmikę, jaką jej zadał Viori Wkróżce po przewiezieniu Żurstwińskiezo dol >» „ po 500 pih re. ror 
swoją tajemniczą osobą. sagi ne zdmiewi! Życie. ziiarając doj |  guniskie (ge 1006) śg— 78- 
Stwierdzono, że Viori nazywa się Włodzi- grehu *Wwamnice zaaadkowszo wypadku... a - fpo 250 O 
=e oz wamran | Karbowańce (po 1000) 26'— 36'-— 
"T ICrzywny (no 500 i wyższej 13:— 18% 
IGw,nłata na Warszawą 154:50 16450 


Faia bankowa 6 pre. 
p 


Hochstappler w wieikim swlu przed sądem. 
Zgromadzenia giellowe odb: wają się codziennie 2 


' Władze krakowskie prowadzą śledztwo! wyjątkiem sobot, niedzieli świąt on godz. 12.30 do I pop 
. ; w sali obrad Polsxiej Krajowej Kasy Pożyczkowej pzy 
Kraków, 28. listopada, (delegat ministerstwa wojny, wyłudził od szeregu |ul. Mickiewicza |. 8 w parterze. 


(Telef.) (s) Przed niedawnym czasom aresz- |OSób znacznkejsze kwoty. Między ‘nnemi od g- 


towano we Lwowie pewne indywtćuum, które |spodarza Mysiuka z Krowodrzy kwote 5000 K., Wiedeń, 28. listopada. 
przedstawiało śię w charakterze rotmistrza uła- zapewniając go. że dostarczy mu koni wojsko- (PAT). Giełda z 28. listopada. Renta małowa 


nów. Pan ten podawał, iż nazywa się hr. Tyszkie- |wyci do gospodarstwa rolnego ; że owych 5 ty- 
wicz. Okazało się, że jest to zwykły Oszust, któ- |Sięcy koron potrzebne mu są jako kaucya. Oszusi |, R [C= E 
ry do listopada grasował w Krakowie pod wielu |ten grasowiat także w Krółjestwie, a szczególnie se i PONAR + s LE goe 
rozmaitemi nazwiskami. Aresztowano go i prze- , W Warszawie. Tam wystęnował pod nazwiskiem Anglobenk 617.-— Da ANA A 638 BOA AE 
wieziono do Krakowa, a tu wladze toczą dalsze |bar. Konopła i wyłudził znaczułejsze kwoty na dit- Aist It 1600. F c s dit > > | TS k d aj 
śledztwo. Dotychczasowz jego wyniki stw'erdzi- |rozimalie rackomo dobroczynne cele, a od jednej a PRASĄ ir ni PŁ. l “Me Re = maj 
ły szereg skandalicznych oszustw i nadużyć. |ze swych ofiar p. Źmierodzkiej, wydastał nawet "A GK wę; Ró. e ps b a a Kole; 
Największe poczywł w Krakowie pod nazwiskiem | *woię 6060 marck. Sj E © lg AA, Ap EC M s 
Zdzisława Jabiońskiego, rzekomego rewidenta ko- d EI A ad GA 08 xi 
lei. Także jako Aleksander Niedzieśski, rzekomo » EE sake J a WANA PADU 

i casanjer elki, rekin dinuette 1897.—. Prager Eisen 3775.. Rima 


2080.—. Skoda 1500.—. Zieleniewski —. Apol 
| 4900.—. Fanio 9030.—. Galicyjskie Karpaty 9100. 


88.—. Austryacka renta koronowa 84.—-. Austrya- 


Na trope sensacyjnej afery paskarskiej! | Galicim 9601.—-. Schodnica 5980—, Austr. koleje 
s d pe ——.—. Węgierskie koleje 777..  Psioritety koi 
Towar wartości półtora miliona w pasku! połudriowel 988,—, 
; Kraków, 28. ľsiopada, |ro dochodzenia wstępne zostaną przeprowadz®ne 
(Telef.) (s, Wiadze wpadły ua trop Semsacyj- y aresztowania dokonane, zostanie M podazy ABY ZNOWU ia 
nej afery paskarskiel|, Suma towaru, który spa- 40 wiadomości publicznej. | Wiedeń, 28 listopada 
skowano, przekracza półtora mitlona koron. Sko.! maamme emee . (PAT) Kurs korony ansir. za granicą pono- 


j wnie się obniżyj W Amsterdamie notowano koro- 
ine 1.85, w Zurychu 3.80. Korona czeska w Zury- 


Właściciel krakowskiej „Esplanady* aresztowany! chu spadła na 1090. 
Machinacya kawiarzy krakowskich dla przeprowadzenia podwyżki cen / 


Kraków, 28 listopada. |chciełi w ien sposób właściciele kawiarń przepro. 
(Te.eilt (s) Aresztowano tutaj właściciela ka- | Wadzić podwyżkę swego cennika. - 


wlami „Esplanade“, Aresztowanie to stoi w zwią- Kraków, 28. listopada | E K a A M A 
zku z zamknięciem na dni kilka tei kawiarni, © (Telef.) (s) Prócz Wolkowskiego, właścicie- | i 


Czem obszernie donosa prasa miejscowa, Jak się|la Esplanady, aresztowany z9std na poleceme | 
dowiadujemy, maja być zamknięte i mae kawiarnie 'sądu okręgowego karnego zarządca kaw'arni 
Sprawa przedstawia się następująco: Kawiarnie Roya} Bernard Vorziurmer. Aresztownnia nastapi- | 
krakowskie zainenęty ma kkxa dni swe loxaię Pad ły z powodu lichwy towarowej, prowadzonej | 
pretekstem braku opału, W rzeczywistości zaś | przez właścicieli. 


jet tiwgnia bank | przemysł: 


a„QAZETA PORANNA” 


O Tr du © = a la DO EA 


sobatnichi nis läsa 4 placa sią 3) ora. 

(LWÓW. — >. Resana |. 3.) 
otwiera swoje gościnna posw ja z eniem 
a S - E- ad ; Ga E 1-50 grudnia 1819. — Począ ak O gogr. 7'39, 
Występy tajer irie. jedynych w swoim ro”zaju znakomitości artystycznych. Sztuką swoją niemal czarodziejs™ą 
dokonują istnych cudów mn scenie budząc zdumienie i zachwyt. RYSZARO PYTTEL warszawski humorysta. BOSZE DUO 
Englishsong and Dans. HELENA CZAPLIŃSKA polska subretka. FRANK EDENS nadludzka siła cziowieka. ARDEA 
tai.cerka angielska. JÓZEFA ZAWISTOWSKA polska śpiewaczka, EMILIE ROSE ze swoim akrobatycz .ym Ra „ki i. 


Ńr 4957 


zamarza S 


Komani<atyi 30 er?nies z4 wiersz nonp. 
5 K (5 Me). — Do ogłoszań umie z- 
uk si3 aajęcys: w namarach świątecz, 


Za wiersz norpare'ś. 1 k( M.) Dro- 
bne ogłosz. ce wyrazn 30h. (56 f.) tłust. 
druk. 60 h. (60F.) „Nadeslsne” lub „Ne 

trologis* ze wiersz nonk: 3 K (3 Mk) 


Ta cołoszenia nadane w redakcyi p 


e awm w zerwana 


WSZERZ 0 im POT PLONE a O OOOO IDY — 


Bilety do nabybia w znanym Zakładzie =i ni „FLO A“ pl. Maryacki 6—7 o: 8 rano do 6 wiecz. lu» erzvy kse :d 6 tej wiecz. 


J o kor. 15 ahua Maryana baseekiego g dni g i p, 


poleca Codziennie koncert od godz. 7'39 da 11. Pe teatrze sora a kuchnia. 2382 


sageeo CENNA DAE E E O EE e | A A a E O A R E G a 


m HEKROLGGIA E" 


Mieczysław Zieliński g KUPKC, SPRZEDAŻ, ZAMIANA A 


właściciel dóbr 

po ciężkich ciżrpeniach, zaopatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 28 listopada 1919 r, w 46 r. życia. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w poniedziałek 
dnia ł grudnia 1919 r., o godzinie 2-ej po poł. z kaplicy 
%oimóW na cmentarz Łyczakowski, na który w smutku 
pgrążona Żona z dziećmi i rodziną krewnych, przyjaciół 
t znajomych zaprasza. 

Msza żałobna odbędz'e siz w kościeje Archika- 
iedrałnym obrz. łac. we wtorek 2 grudnia 1919 o go- 
dzicie 8'30 rane. 18786 


g KAUKA | WYCNDUAKME EA 


KONCES. PRZEZ "RADĘ SZKOLNĄ 
PRAKTYCZNE 


KURSY RACHUNKOWOŚCI | 
ZYGMUNTA OLSZEWSKIEGO 
Lwów — Kurkowa |. 38 


rozpoczynają: 1) Kurs bankowy d. 10 grudnia br. | 
2) Kurs handlowy z działu towarewtgo dnia W 
12 grudnia b. r. 3) Kantor buchalteryjny z jiġ 
działu towarowego dnia 11 grudnia b. r. Kantor k 

Í ma na celu praktykę dla osób teoretycznie z bu- | 
chalteryą obznajomionych. Po praktyce świadectwo ji 
Zakładu. 4) Kurs rach. państwowej d. 15 grudnia. 

(3 Na tym kursie objął wy-łady ponownie p. Jan 
Nędzowski rewid. rach. Wydz. kraj. Nauka po poł. 
Ilość miejsc ograniczona. Wyjaśnień udziela się Ë 
i wpisy przyjmuje tylko do 5. XH. codziennie cd FĘ 

Bia po poł. 18784 jg 
- — 


E ESSADY i PRATZ ż 


biegła stenografistka „pisząca na MAG, samoċzielnë 
korespondentka, przyjmie posadę w większej instytucyi. 
„> kie sła* do Adm. 2564 


1 So niete dekircjeGiinika 


; 2 monterów elektrotechn. 


poszukuje natychmiast 


m 


MIESZKANIA, LOKALI, $RLIBY Z 


a 
Do odnajęcia umeblowany pokój z elektryką w śród. 
mieśc u. | USZU a pod. M. J do Adm. 


„MAŚĆ 


18569 


| 
| meskie fuiro bobry 26 tys. kor., drugie za 10 tys. K. 


aD wagonów gokion 6 klacazh 3 


18783 CZAS 


PRZEDPŁATĘ ! 


2577 | KS 


suwa Ei ciągu 3 dni mydlana 


uznana przez powagi lekarskie. 
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny 
i ciała, z łatwością się zmywa wodą. 


Żą jać.w aptekach i składach aptecznych tylko „Maść Par: 
Habay z Świersbowiem na etykiecie, Słniki na 1-3-12 


a e:egancso umeblowany, wzg ędnie z opałem i u- » ah ? 
trzymaniem do wynajęcia ul. Supinsxiego 6, Il. pistr», | #7 RZEBIGITA 3 
dzwi 2. 2565 | 

Osiadn lepszego i zdrowego na maśle z 3 dań do me" 
nsżak w pobliżu uł. Potockiego, peszukuję za dobrem 
wynagredeniem. Zgłoszenia „Obiad”, do Administracyi 
„Gas. Wiecz * 2501 


OKLZYJNIA DE SPR EDANIA 
S Ś B-rdz0 praktycznym podarkiem na św. Mikołaja są cie 


płe kamesze sukienne, wyrabiane we fabtyec przy ul. 
Krakowskiej 14. Można prxymosić także swój mate 


ryał. 2:60 


LaIRGWSIE police BY lemari 


piękny wybór zabawek na św. Mikołaja p»lera 


Sapiehy |. 45 
2524 


Garnitur salonowy antyczny dobrze utrzy:*any, skazyj- 
nie do sorz*dania, Wiadomość: Magazyn przedmiotów 
artystyczny h antycznych i noweczesnych Waleryana 
Drabika, Syxstuska 17. 2501 


Oglądać można między godz. 3a 5, ul. 
E parier na prawo. 


Kspię dentystyczny kecisł do wu'kanizowania. Zgłosze 
nia w Adm. pod „Kociol“. 2567 EEI.IDJ LIB. MA LACKE 
Willa z ogrodem w pobliżu techniki do sp zedania. Ce- EPka gl eN 
na 250.00) kor. Wiadomość u adwokata Dra Lefta, 


_ Lwów, aii 34. 2571 


„ie REL 7 TGA 


iub polartej. 


zgieoszania de Zarządu tartake || 
w Wólka Szłecheckim. 18772 


iekna pa-cala p obszarze 7385 m w paiia | 
Szkały Przem. do sprzedamia za cenę R 220.090. 


Wiadomość u portyera Banku zzzmisjcw owo 18787 


ANT dla 


kupi w każdej ilości 
prawdziwą saletrę 


Zgłoszenia ustne lub 
| pisemne Lwów, £y- 
„czakowska 88. 


atai imienna przy D. U. E eeg 


Lwów, ul. Kopernika 
(gmach ruskiego seminaryum) H. p. 


247! 


i: w KRAROWIE, LWOWIE I SANOKU I 
Š Rok założ. 1804. TOWARZYSTWO ARG. Telof. 2060, 196. 


Oddział I. BUDOWA MASZYN: Maszy- 
ny parowe, pompy, Maszyny wodo- 
ciągowe, kompresory i t. p. 

Oddział Il. KOTLARRIA: Kotły paro- 
we różnych systemów i wielkości. 

©ddział Il. BUDOWA MOSTÓW 
i KONSTRUKCYI ZELAZKYCH: Mo- 
sty kolejowe, drogowe, konstrukcye 
dachowe, hale targowe. 

Gddział IV. RUDOWA WAGONÓW: 
Wagony osobowe i tewarowe wszel- 
kich typów, Cysterny, Wozy dla tran- 
wajów elektr. i konnych, Wózki dla 
kolejek polow. „leśnych i górniczych 


Oddział V. ODLEWARNIA ŻELAZAJ 
i METALI. Odlewy budowlane i ma- # 
szynowe podług wiasnych lub nade- ŚI 
słanych modeli dô 10-ciu ton w je- BĄ 
dnym kawałku. i 


Oddział VI. BUDOWA STATKÓW: É 

Statki rzeczne, parowe i motorowe, BĘ 
łodzie, barry lądowe i rzeczne, par ŚR 
rowe i motorowe. tF 


BAGRY LĄDOWE 
800 fali: oda cealatR. 

Oddział VILLMASZTNY WIT TNICZĘ” 
KUTŁY, WYCIĄGI i ŻURAWIE, 


ZASTĘPSTWO dl d 
f zaftowe z wi E ch „ESHAPE 


ODNOWIĆ 


Pera HEBDY“ 


3? Spółka handl.-przemysło- HR 


Szał. 28 "ało" LAGE pak MCZ | Elektoralna 18, wa ibiuro Inżynierskie 

i te I a koni cd Świerzby i parcha „ERSO Piraków, wl. uk) Een 1. 30. e e Telef 3476. 

Í Bobda“. WKŁAD na LWÓW: S. Stenzel, Hetmańska 8. f -erme a me AE ANE a Ba eais 1 auans is . m: sd 
ma =e roza = E VALAA ORA ARONA 


Nakladem „Spólki Zkcyjnej wydawniczą“ 
Drukom Spółki drukarsiiej „Prasa“ ul, o%koa & 


E TN "w z AŻ 


daktor miczeiwy Dr, ROGER BATTAGi IA, 


taen redaktora arów» | aktor odpowiedzialny JERZY KONARzKI, 


